Dzisiejszy numer zawiera 4 strony. 


miesięcznie 1,50 zł z od- 

przez pocztę 20 gr 
wiącej. wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 
wania przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu koe 
muenikseli, otrzymujący ułe ma prawa żądeć pozatermi= 


% wych gazoty, leb zwrotu ceny abona- 
dps gg nanaig e ie agi mw 
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Wtorek Wiesława 
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Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy 


Wąbrzeźno, wtorek 20 maja 1930 r. 


+. e Za ogłosz. pobiera się od wiersza” 
Ogłoszenia * mm. 7 lam.) 10 gr, za reklamy na 
str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw. 
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem oglas 
szaniu, „Cłos Wąbrzeski” wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w peniedżiałek, środę i piątek, Skrzynka poczto- 
wa 23. Redakcja i admicistracja ul. Mickiewicza N S 
Telefon 80. Konta czekowe P. K. O. Poznań 204,252 y 3 


4, 1 zachód 7,42 
4, A 7,44 
3,58 3 7,55 


Dziś wschód słońca 
Jutro a 
Pojut. A 
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Nota Sowietów do Polki w sprawie bomby byla gotowa przed wypadkiem 


LONDYN, 18. 5. Lońdyski „Daily Telegraph" o- 
mawiając stosunki polsko-sowieckie, pisze 

„Pewien neutralny dyplomata, czy obserwator 
w Moskwie przesłał swemu rządowi reicrat, w któ- 
rym stwierdza, że nota Narkomindiełu do Polski, 
wysłana bezzwłocznie po rzekomym zamachu (gro- 


teskowa bomba w kominie poselstwa sowieckiego w 
Warszawie) była zredagowana przed wypadkiem. 

„Zmyślone historje o pewnych planach państw 
graniczących z ZSSR., puszczane w obieg przez a- 
$entów moskiewskich bez cienia podstawy. mają na 
celu podtrzymanie w prześladowanych masach Ros- 
ji przekonania o grożącym z zagranicy ataku. 


„Powiększenie sowieckiej floty czarnomorskiej 
ma na celu powstrzymanie Rumunji przed dotrzy- 
maniem jej zobowiązeń wobec Polski jako aljanta. 

Moskwa jest w istocie słaba i usiłuje głównie 
wywołać zagranicą wrażenie, iż jest ustawicznie 
zagrożoną — kończy „Daily Telegraph". 


_ Stacja nadawcza w Watykanie 
Ojciec Św. przemówi w radjo 29 czerwca na Święto 


Piotra i 


WIEDEŃ, 16. 5 Z Rzymu donoszą, że na nad- 
chodzące święto Piotra i Pawła (29 czerwca) ukoń- 
czona będzie w Watykanie instalacja nadawczej 
krótkofalowej stacji radjowej. z 


Pawła. 


Z tej okazji Ojciec św. wygłosi przed mikrofo- 
nem przemówienie do całego świata katolickiego, 
które będzie transmitowane przez wszystkie stacje 
włoskie. 


sprawie ewakuacii 
Nadrenii. 


PARYŻ. Tardieu odbył narady z ministrem woj- 
ny Maginot, generałami Weygand i Guillaumat, o- 
raz sekretarzem generalnym Quai d'Orsay w spra- 
wie ewakuacji Nadrenji, a następnie przyjął amba- 
sadora niemieckiego von Hoescha. Dalsze narady, 
dotyczące Nadrenji będą prowadzone dziś z udzia- 
łem Brianda, który powrócił onegdaj z Genewy. 


Narady w 


Simętna pieśn nad grobem Władysława Orkana. 


Pogrzeb ś. p. Władysława Orkana zamienił się 
w podniosłą manifestację ku czci piewcy ludu pod- 
halańskiego. 

Wzdłuż rynku ustawiły się liczne delegacje zrze- 
szeń i organizacyj z wieńcami i sztandarami. Na 
pogrzeb piewcy Podhala tłumnie przybyli górale z 
Zakopanego, Czarnego i Białego Dunajca, reprezen- 
tacje miast i powiatów z Nowotarszczyzny i t. d. 
O godz. 16 górałe wynieśli z domu żałoby dębową 
trumnę ze zwłokami Zmarłego, Pienia pogrzebowe 
wykonał chór „Echa“ i bawiący w Krakowie chór 
łotewski, poczem odezwały się żałosne dźwięki mu- 
zyki góralskiej. 

W tym momencie wyruszył kondukt żałobny, O- 
otwierała go orkiestra 20 p. p., następnie kroczyły 


delegacje szkół krakowskich, delegacja nauczyciel- 
ska z Podhala, delegacje góralskie mężczyzn i ko- 
biet z wieńcami, delegacje powiatów i miast Pod- 
hala i t. d. Za trumną szła rodzina Zmarłego, przed- 
stawiciele rządu, miasta wojskowości, przedstawi- 
ciele instytucyj kulturalnych i oświatowych oraz 
tłumy publiczności. Na cmentarzu Rakowickim po- 
żegnali Zmarłeśo: imieniem związku literatów i 
dziennikarzy Karol Hubert Rostworowski, dalej wi- 
ceburmistrz Zakopanego Roj i inni. 

Po przemówieniu trumnę złożono do grobowca, 
zarzuconego stosem wieńców i kwiecia. W chwili 
spuszczania trumny muzyka góralska odegrała smę- 
tną pieśń. 

Sea n 


Prawdziwe obliczenie Angliji 


„Rozbrojenie na morzu sprzeciwia się 
interesom państwa”. | 


LONDYN, 18.5. „Daily Telegraph' donosi, że 
na posiedzeniu Izby gmin zgłoszono wniosek, pod- 
pisany przez 80 konserwatystów treści następu- 
jącej : 

„Izba jest zdania, że część trzecia umowy mię- 

zynarodowej o ograniczeniu i zmniejszeniu zbro- 
jeń morskich, sprzeciwia się interesom państwa:an- 
gielskiego i dlatego nie powinna być ratylikowana.” 
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W ten sposób Anglja ukazuje swe prawdziwe o- 
blicze a zarazem stwierdza, że cała konferencja ro- 
zbrojeniowa w Londynie była jedną międzynarodo- 
wą szopką, 

Biedna ludzkość! Jak długo będzie jeszcze 
przedmiotem wyzysku różnych uzbrojonych egoiz- 
mów, których dobrem najwyższem jest pełna kie- 
szeń i interes na krwi i życiu ludzkiem? 


Jad nienawiści 


wsączany w dusze młodego pokolenia — oto system wychowawczy w Niemczech. 


Mimo ciągłych nawoływań, aby ze -szkół usu- 
nąć politykę i wychowywać młode pokolenie w du- 
cha pokojowym, daje się w ostatnim czasie zauwa- 
żyć wzmożona agitacja i propaganda przeciwko 
wschodnim i zachodnim sąsiadom Niemiec, W szko- 
łach pozawieszano ponad mapami  geograficznemi 
specjalne napisy, przypominające dzieciom „hań- 
biący traktat wersalski“. Widnieją też napisy: — 
„Skradzione ziemie niemieckie” oraz „układy poko- 
jowe są dziełem ludzkiem”'. 

W niektórych szkołach wprowadzono specjalne 
mapy, przedstawiające ziemie, które Niemcy utra- 
cili podczas wojny. 


W dzieci wpaja się myśl, że ziemie te Niemcy 
muszą odzyskać z powrotem, chociażby przelać o- 
statnią kroplę krwi. 

Kilka tygodni temu ukazała się książka dla mło- 
dzieży szkolnej, poświęcona Alzacji i Lotaryngji, 
Gdańskowi, Poznańskiemu i Pomorzu. Niemal ka- 
żda strona tej książki to szkalowanie Francji i Pol- 
ski, to stek wyzwisk i gróźb, kierowanych pod a- 
dresem tych dwu państw. Na stronie 20-tej czy- 
tamy czarno na białem: „Brudnej Polsce należy o- 
debrać to, co zabrała, Germanie muszą zerwać wre- 
szcie kajdany, jakie nałożono na bezbronne Niem- 
cy”! 


Postępy ewakuacji Nadrenii. 


Do Francji odjechały z Ludwigshafen znaczne 
transporty materjałów wojennych i amunicji. 
Władze okupacyjne przekazały władzom nie- 
mieckim liczne apartamenty, place ćwiczeń, strzel- 
nice i składy amunicji. 
OEOEEOZENANEP ZE 


- Stahlhelm przeciwko 
gabinetowi Briininga. 


Naczelny komitet Stahlhelmu opublikował w 
Berlinie rezolucję, w której zapowiada walkę prze- 
ciw gabinetowi Brueninga, 

Ustępstwa Anglji na rzecz 

Arabów. 

Donieśliśmy onegdaj, że Anglja odmówiła Ara- 
bom spełniania ich żądań co do zmian konstytucji. 
Tembardziej sensacyjnie brzmi wiadomość z Jero= 
zolimy, iż angielski urząd kolonjalny przychylając 
się do życzeń Arabów, wstrzymał bez uzasadnienia 
napływ żydów do Palestyny. Narazie cofnięto — 
3,300 pozwoleń na wjazd. 


we wtorek 27 bm. 


Pierwsze posiedzenie nowego sejmu śląskiego 
odbędzie się we wtorek 27, b. m. Na posiedzeniu 
tem dokonane będą wybory marszałka sejmu, je- 
go zastępcy i sekretarzy, 

TY TOTEN 


Kto chce usłyszeć Amerykę? 


Wszyscy posiadacze wysokowartościowych od- 
biorników przy dobrej antenie zewnętrznej i sprzy- 
jających warunkach mogą słyszeć amerykańską sta 
cję Bellmore w stanie New-York. Ma ona znak 
wywoławczy WPAT i pracuje na fali 492 m. z mó- 
cą 50 kw. 

Takż i Schenectady WGJ można usłyszeć na 
falach 88 m. Ta ostatnia nadaje swoje programy 
równocześnie także. i na krótkich falach, a mianowi- 
cie: 32.77, 21.96 i 5 metrów. 

Warunek jest tylko jeden, aby czałować na A- 
merykę pomiędzy godziną 2 i 4-tą rano., ponieważ 
w Nowym Jorku jest wtedy godzina 8—10 wieczo- 
rem. A zatem, życzymy radjoamatorom szczęśli- 
wego „połowu” i dobrej pogody. 
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Ostatnio na Śląsku nastąpiło oberwanie 


sięchmur. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


OBERWANIE CHMUR. 


Wiele domów i kopalń zostało zalanych. 


Ilustracja nasza przedstawia zniszczoną kopalnięwapna. 


Sejm zbierze się 25 bm. 


WARSZAWA, 19. 5. Premjer Sławek złożył 
wizytę p. Marszałkowi Piłsudskiemu w Belwede- 
rze, gdzie odbył 

dłuższą konłerencję. 

W ciągu dnia premjer Sławek konierował z mi- 
nistrem skarbu Matuszewskim, a popołudniu po- 
dejmował herbatką przedstawicieli kongresu hy- 
draulicznego państw bałtyckich. 

Konferencja z marszałkiem Piłsudskim dotyczy- 
ła ustalenia terminu zwołania nadzwyczajnej sesji 
sejmowej. 


POZNAŃ, 19. 5, W dniu wczorajszym obchodził 
Poznań bardzo uroczyście 50-lecie T. C. L Uroczy- 
stość rozpoczęła się nabożeństwem w Katedrze od- 
prawionem przez ks, biskupa Dymka. W nabożeń- 
stwie wzięli udział przedstawiciele władz, oraz de- 
legaci kół z Wielkopolski, Pomorza i Górnego Ślą- 
ska. Po nabożeństwie uformował się pochód, który 
udał się przez miasto do uniwersytetu, gdzie odby- 
ła się akademia. 


Jak się dowiadujemy termin tea wyznaczono 


na 25 bm. 
DEKRET PRZYGOTOWANY. 
WARSZAWA, 19. 5. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej wróci ze Spały w początku bieżącego tygodnia. 
Jak się dowiadujemy, dekret zwołujący nad- 
zwyczajne posiedzenie Sejmu jest już przygoto- 
wany. ; 


50-lecie T, C. L. 


Akademję zagaił prezes b. woj. Adolf Bniński. 
Z kolei nastąpiły przemówienia i składanie życzem 
wojewody Raczyńskiego, ks. biskupa Dymka, ks. 
Ludwiczaka oraz dyr. Godeckiego, który w imieniu 
Min. Oświaty wręczył zasiłek w kwocie 20 000 zło- 
tych na dalszą akcję T. C, L, Wysłano depeszę hoł- 
downiczą do Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Popołudniu odbył się w sali „Belweder* obiad, 
a wieczorem raut w Ratuszu. 


Walne zebranie Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego. 


W ubiegły piątek w sali p. Szymauskiego od- 
było się Walne Zebranie Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego na powiat wąbrzeski. 

Na zebranie przybyli: p. starosta dr Prądzyń- 
ski, prezes wojew. p. Donimirski, wicedyr. Zdroje- 
wski, kier. adm. p, Kociarski, inspektor O. U. Ziem- 


ZDZISŁAW BIAŁECKI 


NA ROZSTAJACH 


POWIEŚĆ 
(PRZEDRUK ZASTRZEŻONY) 
4) (Ciąg dalszy nastąpi) 

Policja spisała odpowiedni protokół i odjecha- 
ła. Razem z policją wsiąkł otyły jegomość. 

Po odejściu policji rząd samochodów z pod 
willi panny Władzi odżył. Jeden samochód zniknął 
w stronę Sołacza, dwa w stronę ul. Libelta, reszta 
prosto przez aleje Chopina. 


IL CIENIE ULICY. 


Wiatr rzucał się, jak rozjuszony stadnik. 
Ryczał, bódł z piekielną siłą o drzewa i darł 
gałęzie w stosy chróstu. 

Zaczęły padać wielkie, gorące krople potu sta- 
dnika. Zmęczone zwierzę legło i ucichło. Z za- 
krwawionych nozdrzy uchodził jeszcze ciężki, 
głuchy sarbot, Za chwilę to i ten ucichnie, by u- 
s'ąpić miejsca potokowi łez, wylanych w bezsil- 
nej wściekłości. 

Chuderlawe lampiony ulic paliły się jednostaj- 
nie i oświetlały trupim blaskiem rozmoczony jak 
śleć asłalt i nagie, jesienne pnie. 

Tuż obok siebie szło dwoje kochanków. 

Kochanków? 

Skąd to przypuszczenie? Kochanków?!... 

ldą przecież jak niemowy. Ani ramię kochan- 
ka nie dochodzi do ramienia kochanki, ani nie 
spoglądają na siebie miłośnie, ani kroki ich nie 
mierzą równie ulicy. Idą obok siebie, jak dwa 
wielkie na kółkach posągi niemoty: piękna Jadzia 
i przystojny Rom. 


skiego z Grudziądza, przedstawiciele prasy oraz 
przeszło 100 delegatów i prezesów Kółek Rolnicz. 
P. T. R. z całego powiatu. 

Zebranie zagaił słowami „Niech będzie pochwa- 
lony Jezus Chrystus" p. prezes powiatowy Sojecki 
Józef z Orzechowa, witając równocześnie przyby- 


— Panie Romie, niech pan co mówil... 
— Co mam mówić? 
— No, choćby o tym wstrętnym deszczu. 


— O deszczu... 

— Tak, choćby o deszczu. 

— Nie umiem, — chociaż wiem, że deszcz jest 
też poezją. i 


— Dlaczego pan tak smutnie mówi? 

— To pani jest taka smutna. 

I dalej kroczą — jedno obok drugiego, jakoby 
sobie wcale nieznani. A przecież są jakoby dwa 
niesione trwogą i smutkiem łabędzie, które cho- 
ciaż nieraz morzem są odalone od siebie, czują, że 
stanowią całość, taki jeden wielki smutek, tak 
wielki, że mógłby się chwilami przemienić w nie- 
boskłonną radość. 

— Pamięta pan ten wiersz?... 

KD Wichry już się ze mnie śmieją, 
W oczy ziarny sypią piach... 
Samemu mi tą zawieją 

Żyć, — smułnie jest...” 

— Poco go pani wspomina? 

— O, bo widzi pan. Tak się pan niby smutków 
boi, wciąż się pan — przepraszam za porównanie 
— jak niemądre cielę uśmiecha, a jednak smut- 
kiem się pan karmi, smutek mimowoli rozrzuca po 
świecie.. I pocóż pan taki mieszczery, dlaczego 
pan ludzi oszukuje tym wiecznym słonecznym u- 
śmiechem. Pan przecież cierpi!... 

— Ja cierpię? Ach, panno Jadziu. Te smutne 
wiersze piszę tylko tak dla nastroju, żeby pisać 
smutnie, A zresztą nie mówmy o tem, to jest po- 
prostu... 

— Ach, wiem. To jest takie bolesne, prawda? 
— rzekła nawpół z triumfem. 

Nie odpowiedział jej nic. 

Naprawdę, on dziś jest smutny i zły jest dlate- 
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łych gości i delegatów, poczem zdał. szczegółowe 
sprawozdanie z rocznej działalności zarządu powia- 
towego. 

Referent wykazał intensywną pracę zarządu po- 
wiatowego oraz wskazał drobnostkowo pracę w po- 
szczególnych Kółkach Rolniczych. (Szczegółowe 
sprawozdanie podamy w następnym „Rclniku”). 

Następnie powiatowy instruktor rolsy p. Zenon 
Malkiewicz złożył sprawozdanie ze swej rocznej 
działalności, wskazując na podniesienie w ostatnim 
roku sprawozdawczym produkcji rolnej w powiecie. 

Po tych sprawozdaniach zabrał głos p. prezes 
Donimirski i wygłosił dłuższy referat 1a temat sy- 
tuacji gospodarczej, w końcu referatu jednakże za- 
uważył, o ważności posiadania w powiecie instruk- 
tora rolnego, poczem postawił wniosek pod głoso- 
wanie, by stawić petycję do Wydziału « przyzna- 


Powiatowy Pom. Tow. Rolniczemu, 

Pan starosta dr. Prądzyński, w odpowiedzi panu 
Donimirskiemu oświadczył, że nietylko csobiście ale 
i Wydział zdaje sobie sprawę z posiadan'» w powie 
cie instruktora rolnego, jednakże żyjemy pod ha- 
słem oszczędności, którą dzis bezwzgiędnie stoso- 
wać musimy. Uchwalone pieniądze, 12.000 złotych 
na popieranie rolnictwa, p. Starosta przyrzekł, by 
w myśl życzeń Walnego Zgromadzenia przekazane 
były do dyspozycji P. T. R. Przemówienie p. Sta- 
rosty przerywane było hucznemi oklaskami, gdyż 
z przemówienia tegoż biła prawdziwa troska 0 roz- 
wój i dobro powiatu. 

Po wolnych głosach dokonano wyboru zarządu 
powiatowego. Prezesem obrano p. J. Sojeckiego, 
wiceprezesem p. Prabuckiego z Nowejwsi, cztonko- 
wie pp. starosta dr. Prądzyński, inż. dyr. Kowalski, 
Dębowałąka, Szałach, Kowalewo, Kowaćski Płużni- 
ca, Taczanowski, Zaskocz i Władysław Klimek z 
Pływaczewa, 

Podczas wyborów zaszedł na tle dzielnicowości 
niemiły incydent. Smutny to objaw, że nawet do 
Kółek Rolniczych przedziera się antagonizm, że 
chce i tu święcić swoje tryumły. 

Dła dobra Państwa, ogółu rolników, walczących 
dziś w ciężkiej sytuacji o swój byt, masi panować 
zgoda, jedność, inaczej — runie to, na co przez tyle 
lat pracowały pokolenia. 

Precz z antagonizmem, precz z osobistemi ani- 
mozjami! 

(Szczegółowe sprawozdanie z przebiegu zebra- 
nia podamy Szan. Czytelnikom w naszym dodatku 
„Rolnik”, którego następny numer poświęcimy wal- 
nemu zśromadzeniu P. T. R.) 


U rycerzy św. Florjana. 


W modłach do Boga zanoszonych we wszystkich 
świątyniach wołamy w suplikacjach: od powietrza, 
głodu, ognia i wojny, zachowaj nas Panie! I daje 
nam Pan Bóg ochronę od tego strasznego żywiołu 
wielce pożyteczną, ochronę w organizacji społecz- 
nej jaką jest Straż Pożarna. 

Walka z klęską pożarów, obracającej rok rocz- 
nie w gruzy i popioły mienie obywateli i państwa, 
to czyn obywatelski i humanitarny, to ujawnienie 
w czynach przekazania — miłości bliźniego. 


EE Ej 


$o na siebie, zły, że jest smutny i zły, że nie wie 
dlaczego jest smutny. 

— Panie Romie. Pan za czemś tęskni. 

Zaciął zęby, bo czuł, że przypierany do muru, 
wypowie wszystko o sobie. 

— Nie, panno Jadziu, nie! Ja nie tęsknię, ja 
nie cierpię ani nic. Jest mi dobrze, i nieba-bym 
przychylił dla takich smutnych, jak pani. 

— Panie Romanie. Niech pan nie udaje, niech 
pan nie pozuje przynajmniej przede mną, chociaż- 
by dlatego, że przecież inaczej patrzę na świat od 
miljona innych kobiet. Pan przecież rozumie... 

Przechodzili właśnie pod mostem kolejowym 
i wchodzili w ulicę Jasną. Przy ulicy Poznańskiej 
jakiś cień czarnej postaci się przemknął i utonął 
gdzieś w głębi ulicy. 

Jadzia już nie wiedziała jak tłumaczyć Roma- 
nowi dlaczego właśnie przed nią nie powinien u- 
dawać, dlaczego przed nią powinien być szczery, 
wypowiedzieć swoje smutki, cierpienia, a może 
tęsknoty. 

— Panie Romanie! — prosiła piękna Jadzia. — 
Niech pan mi powie... 

— Zależy pani na tem? 

— Tak, zależy mi, o, bardzo mi zależy. Prże- 
cież pan taki samotny. Przecież pan sam o sobie 
mówił: „Samemu żyć jest smutnie', Pan potrze- 
buje oparcia. Przyjdą wichry, słoty i burze. Jed- 
nej, drugiej burzy oprze się pan, a co potem? Niech 
pan pomyśli!... 

Odwrócił się w tej chwiki za siebie. Czuł, że 
ktoś ich węszy. W ogródki (kolejowe zaszył się 
ktoś. Nawet zdawało mu się, że widział jakąś bla- 
dą twarż. 

Jadzia zauważyła u niego pewne roztarśnie- 
nie, ale kładła to na karb tego smutku Romana. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Straż Pożarna stoi przeto w pierwszym szeregu 
innych organizacyj społecznych, ponieważ ta orga- 
nizacja mieści w sobie cały szereg cnót moralnych, 
wyróżniejących strażaka z pośród innych obywa- 
teli. — 

Skupiając w swojej organizacji jednostki naj- 
bardziej uspołecznione z różnych warstw i zawo- 
dów, łącząc je w jeden zespół bezinteresownej pra- 
cy dla dobra ogółu współobywateli, Straż Pożarna 
wciela idee demokratyzacji, usuwa wszelkie różni- 
ce stanowe, uczy karności, posłuszeństwa, punktu- 
alności, staje się kuźnią i szkołą pracy społecznej, 

Wczorajsze zebranie roczne Straży Pożarnej, 
dało obraz wytężonej pracy dla dobra ogółu, dla 
dobra społeczeństwa. 

Zbudzeni nieraz ze snu trąbką alarmową, stra- 
żacy nieśli pomoc bliźnim z narażeniem własnego 
życia. 

Nie zważali na grożące niebezpieczeństwo, nie 
obawiali się niczego — śmiało nieraz zaglądali 
śmierci w oczy. A 

Zbiorowym wysiłkiem w myśl swojej zasady: 
„Jeden dla wszystkich, wszyscy dla jednego" zaże- 
śnali piętrzące się nieraz groźne niebezpieczeństwa, 
chroniąc w ten sposób kilkakrotnie od wielkich strat 
jakie ponieśliby obywatele, 

Dlatego cześć im za pełną pracę poświęceń, 
cześć! 

Nowy zarząd wybrany wczoraj pod przewod- 
nictwem dyrektora p. burmistrza Schwarza, przed- 
stawia się jak następuje: 

Dyrektor straży p burmistrz Schwarz, naczel- 
nik p. Pokorowski, podnaczelnik p. Śmiałowski, ko- 
morowy p. Pawelec, oddziałowy p. Mikulski, si- 
kawkowy p. Murawski, zast, sikawkowego p. Aren- 
towicz, skarbnik p. J. Radzimiński, sekretarz p. 
Stępniewski, komisja rewizyjna: pp. Goryński i De- 
tlaff, chorąży A. Kuligowski; podchorążowie; pp. 
Majewski i Ign. Kuligowski. Sąd honorowy: pp. 
Bardyan, Goryński i Gronowski, 
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TYLKO DO 25 BM. 


przyjmują listowi przedpłatę „Głosu Wabrze- 
skiego“ na miesiąc czerwiec. 

Pamiętaj o terminie odnowienia przedpła- 
ty Wszędzie popieraj nasze pismo— zachęcaj 
do obonowania. Im więcej będzie Czytelników 
tem lepsze będzie pismo. 


KOMUNIKAT TOWARZYSTWA LUDOWEGO. 

Uroczysty obchód 25-lecia istnienia Towarzy- 
stwa Ludowego odbędzie się po porozumieniu się 
z Patronem Towarzystw Ludowych ks. Kupczyń- 
skim, w dniu 13 lipca r. b. 

Wszystkie Towarzystwa, Organizacje i Stowa- 
rzyszenia uprasza się, by nie urządzały w tym dniu 
jakichkolwiek imprez, czy to zabaw, wycieczek itp. 

złonkinie i członkowie Towarzystwa Ludowe- 
go, którzy pracują w towarzystwie już 20 i 25 lat, 
proszeni są o zgłoszenie się u prezesa. 
Zarząd Towarzystwa Ludowego. 


SODDOPODOODODOOJOSY 


Starajmy się o szatę 
zewnętrzną miasta. 


Lubię przechadzki, zwłaszcza teraz, w maju, gdy 
wszystko zielone, kwitnące. 

Najwięcej jednak lubię chodzić 
skwerach i lasach. 

W mieście naszem najlepiej się chodzi po prze- 
chadzce na Górze Zamkowej, nad jeziorem, gdzie 
„inwalłidzi budują łazienki, stawiają kioski, To, co 
w tym roku zrobiono dla przyjemność: obywateli, 
to naprawdę sukces, Nawet taki Rataiski, prezy- 
dent miasta Poznania, nie mógłby tego lepiej zrobić! 

Piękne ławeczki, drzewka, kręte pod górę drogi, 
śliczne trawniki, pachnące kwiaty... 

Zdawaćby się mogło, że wszystko jest na Gó- 
rze Zamkowej niczego nie brakuje.... 

Ale ja zauważyłem — braknie czegoś, a jest 
bardzo potrzebne 

Braknie kija!!! 

Tak! Braknie kija na tych, co czynią formalne 
spustoszenia wśród młodych latorośli i drzew. Na 
tych, co wyłamują całe gałęzie, nawet w oczach pu- 
bliczności, która biernie się tym sprawom przypa- 
truje. 

Należy więc skarcić szkodników, bo każde mil- 
czenie ze strony publiczności jest zachęceniem do 
tego ohydnego czynu. 

Kija potrzeba więc, jeśli nie pójdzie inaczej! 

Ten zaś obywatel, który pozwala niszczyć rzecz 
stanowiącą dobro, nie dorósł do swego stanowiska, 
więc i temu potrzeba nałożyć karę. 


po parkach, 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Str. 3EEŻ 


Groźne momento dla rodziców 
Tragiczna śmierć dziecka pod kołami motocyklu. 


Przedwczoraj, to jest wsobotę przedpołudniem, 
wydarzył się na szosie prowadzącej do Nielubia 
(trasa Wąbrzeźno— Toruń) 

tragiczny wypadek, 
zakończony śmiercią 8-letniego chłopca. 

Na szosie nielubskiej pędziły z dość znaczną 
szybkością dwa motocykle — jeden prowadzony 
przez p. Buscha — drugi przez p. Chmurę. Moto- 
cykle, jadące jeden po drugim, minęły pierwsze 
domy, bez jakiegokoiwiek wypadku. Dopiero, gdy 
motocykl p. Buscha był za domem p. Kurzyńskiego, 
wydarzyła się straszna katastrofa, 

Ośmioletni chłopiec Zygfryd Bukowski, idąc na, 
szosie ze swoją babką Marją Iwańską, najechany 
został przez p. Buscha tak nieszczęśliwie, że chło- 
piec zmarł w 15 minut po wypadku nie odzyskaw- 
szy przytomności, Ciało nieszczęśliwego przewie- 
ziono do szpitala samochodem ks. prob, Zakrysia, 
który właśnie jechał na pogrzeb. 

P, Busch miał winę w wypadku, gdyż wszyscy 
wiedzą o tem, że p. B, urządzał ze swoim motocy- 
klem czyste hece po mieście, czy na Górze Zamko- 
wej. 

Jak stwierdzono, p. Busch jechał po prawej 
stronie, a więc prawidłowo. Nie jechał podobno 
zbyt pomału, o czem twierdzą okoliczni mieszkań- 
cy, którzy przejeżdżające motocykle zauważyli. | 

Rozpacz rodziców po tak tragicznym zgonie 
dziecka, niema granic. 


Słuchy dochodzą, że p. Busch z p. Chmurą u- 
rządzać mieli wyścigi na szosie i przez te włąśnie 
wyścigi, wskutek karkołomnej jazdy, wydarzyła się 
tą katastrofa. 


Tragiczny wypadek, jaki wydarzył się w sobotę, 
to groźne memento dla rodziców, że dzieci swoich 
nie uświadamiają należycie o niebezpieczeństwach, 
jakie wydarzyć się mogą na ulicach czy drogach, 
nie zważają na swe dzieci, pozwalając im latać 
bez jakiejkolwiek opieki starszych po ulicach. 

Rodzice! nie zezwałajcie dzieciom swoim ną za- 
bawy w pośrodku ulicy lub drogi, bo wydarzyć się 
może straszny wypadek, za który odpowiadać bę- 
dą tylko rodzice. 

Powinniście skarcić dzieci swoje za uwieszanie 
się u samochodu! Nie dozwólcie, by dzieci rzucały 
kamieniami na samochody, co się bardzo często 
zdarza. 


Jeśli zważać będziecie na swoje dzieci, nie bę- 
dzie płaczu ni lamentu! 

Nauczyciele! Dopomóżcie w tem uświadamia- 
niu rodzicom! Pouczajcie dzieci, że na drogach 
nie należy się bawić — a samochodom 1ależy zejść 
natychmiast z drogi! 


c 


Uważajcie więc! Nikt nie powinien dozwolić na 
niszczenie cudzej własności. 

Niech wszyscy rozkoszują się tem, so mozolnym 
wysiłkiem dla nas stworzone. Satystakcją niech 
będzie dla każdego skarcenie szkodnika, przychwy- 
conego na gorącym uczynku. - 

Wówczas będzie porządek — a ci przyjezdni, i- 
dący zobaczyć owoc twórczej pracy Magistratu, — 
napewno nie odmówią nam pochwały: — nietylko 
Magistratowi ale całemu obywatelstwu, bo od sza- 
ty zewnętrznej miasta poznać można smak obywa- 
teli danego miasta. (Or.) 


= WIADOMOŚCI POTOCZNE. 


Wąbrzeźne, dnia, 19 maja 1980 r. 


— Panom restauratorom ku uwadze. Ze ster 
fachowych proszą nas, aby właścicielom restaura- 
cyj i wyszynków zwrócić uwagę na to, że wyższe- 
mu opodatkowaniu na skutek ostatniego rozporzą- 
dzenia ministerstwa skarbu, podlegają jedynie wy- 
roby monopolowe (okowita czysta i t p.) wyłączo- 
ne natomiast są wyroby gatunkowe, jak koniak, 
rum, arak. Przy wnioskach do Urzędu Akcyzowe- 
go o prolongatę opodatkowania na raty, można uzy- 
skać na przeciąg 5 do 6 miesięcy. 

— Dopomóżcie bezrobotnym! Kilku bezrobot- 
nych, zasługujących rzeczywiście na poparcie bez- 
względne, poszukuje za naszem pośrednictwem ja- 
kiejkolwiek pracy. Zwracamy się do P.P, Praco- 
dawców, by raczyli nam donieść o jakichkolwiek 
wolnych miejscach, abyśmy tam mogli skierować 
chętnych do pracy robotników. 

— Menażerja wędrowna. W piąte« po połudn. 
pojawili się cyganie, pochodzący z Węgier, oprowa- 
dzając po ulicach wyćwiczone niedźwiedzie i mał- 
pki. — 3 

— Kradzież świni. Z piątku na sobotę skradzio- 
no p. Fryderykowi Korthalsowi zamieszkałemu w 
Czystochlebiu jedną świnię. Za złodziejami czyni 
Policja dochodzenia. —) 

— „Ulubienica załogi“ oraz „Władczyni miło- 
ści“. Dziś w poniedziałek w kinie „Słońce wyświe- 
tla się podwójny rekordowy program: Pierwszy 
„Ulubienica załogi" z Clarą Bow oraz drugi 
film „Władczyni miłości". Każdy powinien film ten 
zobaczyć! (-) 

— Na rozpoczęcie 7-go tygodnia LOPP, nad 
miastem naszem wczoraj po południu wykonywały 
różne ewolucje trzy samoloty. (-) 

— Dlaczego? Wczoraj, w niedzielę, nie odjechał 
w stronę Torunia autobus, mający wychodzić o 6-ej 
wieczorem. Dlaczego? Naprawdę dość kpin z pu- 
bliczności! (-) 

— Skończyć z hazardem. Nieraz juz wskazywa- 
liśmy, że w pewnych lokalach naszego miasta kwi- 
tnie gra hazardowa w karty. Na nic nie pomogły 
nasze notatki, nawołujące do zlikwidowania hazar- 
du. Dziś jednakże, widząc rozpowszechnianie się 
hazardu z dnia na dzień, zwracamy się do władz, 
by raz na zawsze hazard uprawiany w lokalach 
zwinęły. Ostatni wypadek, jaki zaszed: w pewnym 
lokalu, gdzie pewien obywatel Wąbrzeźna przegrał 
3.000 złotych i złoty zegarek, niech będzie ostrze- 
żeniem dla tych, co dziś jeszcze śrywają w karty. 
Często nawet osoby na poważnych stanowiskach sie- 
dzą prz yzielonych stoliczkach, przegrywając nie- 
raz również bajeczne sumy, Urząd Skarbowy, któ- 
ry wszystko „wie” powinien i do tych karciarzy się 


wmieszać i opodatkować sumy prześrywane przy 
grach hazardowych. Przyniosłoby to Państwu pe- 
wne dochody. (—) 

— Wycieczka Towarzystwa Krajoznawczego od- 
dział Toruński przybyła wczoraj do naszego miasta, 
w liczbie przeszło 20. Uczestnicy wycieczki zwie- 
dzili miasto, Górę Zamkową, poczem zwiedzili Mu- 
zeum w Niedźwiedziu, skąd odjechali do Golubia, 
na zwiedzenie Zamku w Golubiu. 

— Zebranie kwartalne Koła Przyjaciół Harcer- 
stwa odbyło się wczoraj w południe, w sali p. Szy- 
mańskieśo, pod przewodnictwem prezesa Koła p. 
kierownika Nałęcza. Referat na temat współpracy 
członków Koła Przyjaciół Harcerstwa ż harcerza- 
mi wygłosił delegat zarządu oddziału z Torunia p. 
inżynier Kossakowski. Następnie sprawozdanie z 
pracy zarządu złożyli pp. em. insp, Raske oraz p. 
dr. Piotrowski. Sprawozdanie z prac drużyn har- 
cerskich złożyli komendant hufca wąbrzeskieśo p. 
nauczyciel Gawarzycki oraz p. Kierownik szkoły 
wydziałowej p. Delewski, Do zarządu Koła ko- 
optowano p. por. Kuliszewskiego, powiatowego Ko- 
mendanta P, W. i W. F. Następnie na członków 
Komisji Rewizyjnej wybrano pp. dyr. Retza, St 
Klimka i Izydora Delewskiego. Po wolnych gło- 
sach zebranie zamknięto, poczem dokonana przeglą- 
du drużyn harcerskich na Rynku. Do zebranych 
harcerek przemówił bardzo serdecznie p. Inspektor 
Szkolny Matuszkiewicz, oświadczając, że Koło Prz. 
będzie stale popierało młodzież harcerską. (—) 

— Towarzystwo Lokatorów zostanie stworzone 
w najbliższych dniach w Wąbrzeźnie, celem wystą- 
pienia z protestem przeciwko nieuzasadnionym nie- 
raz żądaniom właścicieli kamienic. (Szczegóły po- 
damy później). 

— Odroczenie służby wojskowej dla terminato- 
rów. Terminatorzy w rzemiośle, lus w przedsię- 
biorstwach przemysłowych, albo też odbywający 
naukę handlu, powinni do podania o odroczenie do- 
łączyć świadectwo, wydane przez zarząd właści- 
wego cechu rzemieślniczego. Zaświadczenia takie 
wydaje w wypadkach nauki rzemieślniczej zarząd 
Izby Rzemieślniczej, w wypadkach nauki hdndlo- 
wej zarząd Izby Przemysłowo-Handlowej. Podania 
te należy wnosić najpóźniej do 1 lipca. 

— Ćwiczenia wojskowe rezerwy. Tegoroczne 
ćwiczenia wojskowe oficerów, podchorążych i sze- 
regowych rezerwy, rozpoczynają się w bieżącym 
miesiącu i trwać będą do końca października. Ofi- 
cerowie rezerwy, którzy otrzymali dodatek na wy- 
ekwipowanie, mają zgłosić się do służby w mundu- 
rze i z rynsztunkiem. Nadto wszyscy oficerowie 
i szeregowi rezerwy, winni mieć przy sobie doku- 
menty, wzywające do służby wojskowej (kartę po- 
wołania lub kartę mobilizacyjną), jak również po- 
siadane wojskowe dokumenty osobiste (książeczkę 
stanu służby oficerskiej lub książeczkę wojskową). 
Nieusprawiedliwione opóźnienie w zgłoszeniu na 
ćwiczenia będą karane. 


Z POWIATU. 

— Wielkie Rychnowo. (Zebranie Roiników). — 
Wczoraj w niedzielę odbyło się zebranie organiza- 
cyjne Chrześcijańskiego Stronnictwa Rolniczego. — 
Referat organizacyjny wygłosił sekretarz woje- 
wódzki p. Chmielewski. 

— Przyjazd Teatru. Teatr Ludowy z Wąbrze- 
źna, który z powodów od siebie niezależnych nie 
mógł przybyć, przybędzie dopiero w drugie święto 
Zielonych Świątek, na salę p. Lejka. 


SA ROZDZ ZZÓ A 


— Pływaczewe. (Obchód ku czci 3 Ma- 
ja). Miejscowa Szkoła powszechna i Tow. O- 
chotniczej Straży Pożarnej urządziły w niedzie- 
lę dnia 11 b. m. uroczystość poświęconą ku czci 
Konstytucji 3 Maja. Uroczystość tę urządzono 
właśnie w ubiegłą niedzielę dlatego, że w świę- 
to 3 Maja tak Szkoła jakoteż i Towarzystwo 
brały udział w obchodzie parafjalnym i wój- 
towskim w sąsiednim Ziełeniu. 


Uroczystość rozpoczęła się przemówieniem 
kierownika szkoły p. Stencla, który również 
powitał licznie zebranych gości, a następnie 
odbyły się popisy miejscowej dziatwy szkolnej 
w postaci okolicenościowy śpiewów, deklamacyj, 
narodowych tańców, przedstawienie („Trzeci 
Maj*) i żywego obrazu. Wszystko udało się 
znakomicie, a szególnie wielkie wrażenie wy- 
warły tańce maleńkich dzieci w strojack naro- 
dowych, dlatego huczne oklaski nie miały końca. 
Następnie zabrał głos naczelnik Och. Straży 
Poż. p. Klimek, witając także w imieniu Towa- 
rzystwa wszystkich gości, a zwłaszcza gości 
przybyłych z Zielenia, podziękował dziatwie 
szkolnej za jej tak piękne występy a w głów- 
nej mierze w imieniu obywatelstwa miejscowego 


złożył szczere dzięki i uznanie nauczycielstwu, 


za ich trudną i mozolną pracę nad wychowa- 
niem dziatwy naszej: 


P. Klimek zaznaczył, że wszczepienie umiłowa: 
nia piękna mowy ojczystej i nieograniczonej 
miłości Ojczyzny naszej w młodę serduszka 
dzieci szkolnych, wyda należyte owoce w póź- 
niejszem życiutych przyszłych obywateli i dla- 
tego zachęcał szan. nauczycielstwo dodalszego 
wytrwania w tej zbożnej pracy dla dobra Ojczy- 
zny naszej, za którą to pracę nauczycielstwu 
należy oddać cześć i uznanie. 


W końcu swego przemówienia mówca 
wniósł okrzyk na cześć naszej Rzeczypospolitej, 
podchwycony potężnym głosem przez wszyst- 
kich obecnych. Następnie odbyła sięwesoła za- 
bawa taneczna. 


siostra, teściowa i babcia 


Z Prusakowskich 


pogrążona 


w maju 1930 r. 


południem w Lubawie. 


Dnia 17 bm. zmarł wskutek nie- 
szczęśliwego wypadku nasz syn Śp. 


Dygir Bukowski 


w 8 wiośnie życia 
o czem zawiadamia w smutku po- 


grążona £ 
Rodzina 


Esporas zwłok, odbędzie się 
20 bm.'o godz. 730 z kostnicy szpi- 
tala do Kościoła, skąd po żałobnem 
nabożeństwie na cmtenarz. 


Wąbrzeźno, 17 maja 1930 r. 


Przetarg przymusowy 


W piątek, dnia 23 maja 1930 r. 
o godz. 10 przed południem sprze- 
dawane będzie najwięcej dającemu za polecam beczkowo | Zbiórka reflekt. przy poczcie w Ryńsku. | 


natychmiastową zapłatę gotówką obok; 
kościoła ewangelickiego: | 


decymalne, samochód ciężaro- 


wa), autobus, bufet, 2 leżanki, 


biurko, stól (okragty}, kanapa, amha i. ŚCI 


wykonuje według naj- 
nowszych żurnali 


„ Stroińska 
ul.Chełmińska 


MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 


Schwarz, burmistrz, 


Dnia 14 maja br. o godzinie 10-tej przed poł. zasnęła 


w Bogu, opatrzona Sakramentami Św. po krótkich, lecz cięż- 
kich cierpieniach nasza najukochańsza i troskliwa matka, 


Julianna Tryczakowa 


przeżywszy lat 76, o czem donosi w ciężkim smutku 
Rodzina 
Lubawa, Prątnica, Grudziądz, Wąbrzeźno, 
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— Lwów. (Piorun zabił dwie osoby). W cza- 
sie burzy, która przeszła nad okolicami Lwowa, 
we wsi Wronów, uderzył piorun w chatę, zabijając 
dwie znajdujące się tam osoby. 

Dom spłonął doszczętnie, Dwie kobiety, które 
skryły się przed deszczem do strzechę tego domu, 
wyszły bez szwanku. 

— Wilno. (Niezwykły sen matki). W ub. roku 
we wsi Numenczyk pod Wilnem — jeszcze jesie- 
nią, zginęła w tajemniczych okolicznościach Stani- 
sława Sudenisówna. 

Dopiero obecnie matka dziewczyny zaczęła mie- 
wać sny zgoła niezwykłe. Śniła jej się córka, zja- 
wiająca się cała w bieli i skarżąca się matce, że 
jest zamordowana i pochowana w polu pod stertą 
kamieni. 

Sudenisowa zawiadomiła o tem policję. Udano 
się przez pola i dotarto do sterty kamier:. 

Po jej rozkopaniu ukazały się zwłoki, będące 
już w stanie silnego rozkładu. Po dokładnem zba- 
daniu ustalono, że są to zwłoki Stanisławy. 

Były one pochowane na polu niejakiego Stani- 
sława Olszewskiego, narzeczonego Sudenisówny. 

Olszewski zamordował dziewczynę i zakopał w 
polu. Zbrodniarza osadzono w więzieniu. 


Z EKRANU. 

Kino „Słońce”. Dziś wyświetla się piękny nad- 
zwyczaj film z ulubienicą wszystkich Clarą Bow — 
„Ulubienica załogi”, Wszyscy niewątpliwie podążą 
na ten film, gdyż jest bardzo ciekawy. Pozatem ja- 
ko drugi program „Władczyni miłości“. W dalszym 
ciągu obowiązują minimalne ceny biletów. 

W przygotowaniu film polskiej produkcji „Du- 
sze w niewoli“. Rolę główną kreuje Zofja Batycka, 
mis „Polonja" na rok 1930. 


RUCH TOWARZYSTW 


KOMUNIKAT „SOKOŁA* — WĄBRZEŻNO. 
Wtorek, dnia 2 bm. o godz. 18,30 ćwiczenia dla druchen, 
zbiórka w Sokolni. 
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Środa, dnia 21 bm. o godz.. 20 ćwiczenia dla druhów w 
sali gimnastycznej. 

Czwartek, dnia 22 bm. o godz. 20 ćwiczenia dla druchen 
w sali gimnastycznej. 

Piątek, dnia 23 bm. o godz. 19,30 ćwiczenia P. W. w sali 
gimnastycznej, 

UWAGA! Regularnie i punktualnie w każdym dniu ćwi- 
czeń stanąć powinnaś Sokolico i Sokole, gdyż to wymaga 
idea nasza, 

Czołem! A. Zalewski, naczelnik. 

— Młodzież Katolicka Męska. Ćwiczenia P, W. 
i W. F, odbywają się w każdy poniedziałek w miej- 
skiej hali gimnastycznej, O liczne przybycie człon- 
ków prosi Naczelnik. 

— Roczne Walne Zebranie Klubu Sportowego „Pomo- 
rzanki' odbędzie się we wtorek dnia 27 maja rb. o godz. 
8,30 wieczorem w lokalu p. St. Klimka z następującym po- 
r ądkiem obrad: 

1) Zagajenie. 

2) Sprawozdanie Zarządu. 

3) Wybór nowego Zarządu. 

4) Wnioski. 

5) Wolne głosy. 

W razie nieprzybycia przepisanej statutem ilości człon- 
ków, odbędzie się 14, godziny później Wane Zebranie bez 
względu na ilość ych którego uchwały będą miały 
moc obowiązującą, Zarząd, 

— Baczność! Spółka Łowiecka w Wąbrzeźnie. 
Ponowne doroczne zebranie wyznacza się na dzień 
1 czerwca 1930 r. na godz. 5-tą po południu w lo- 
kalu p. StŁ'Klimka, O ile na niniejsze zebranie wal- 
ne nie stawi się statutowa większość członków Spół- 
ki Łowieckiej, to 15 minut później odbędzie się po- 
nowne zebranie celem powzięcia koniecznych u- 
chwał bez względu na ilość obecnych członków. 
Zwołane bowiem na dzień 18 maja b. r. roczne wal- 
ne zebranie nie mogło się odbyć z uwagi na małą 
ilość członków, przybyłych na to zebranie. 

Zarząd. 
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